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0 9 *  Nowo przystępujący prenumera- 
torowie otrzymają początek drukującej 
się obecnie w feljetonie „Kraju" nader 
sajmującój powieści „Pieniądze i Duch" 
bezpłatnie.

N a j t a m ó j  i  najdogodniej przesółać mo­
żna prenumeratę przekazem pocztowym.

Razem  z prenum eratą n a  „K raj" nadesłać mo­
żna pieniądze na  dzieła, które wyszły nakładem  
„K raju" i które adm inistracja „Kraju" zam aw iają­
cym w łącznej wartości przynajm niej 3 złr. franco  
pod wskazanym  adresem  przeseła. D zieła te  wy- 
•zczególniamy n a  czwartćj stronie dziennika.

mogłaby być instrukcją dla kasy lombar­
dowej i eskontowój banku narodowego. 
ZaBadą kierującą w instrukcji p: mim 
stra je s t : raczój nie dawać pożyczki, ani­
żeli takową z a r y z y k o w a ć " ;  ale zasa­
da ta  sprzeczną jest z celem kas zapo 
mogowych. Jeżeli zasada ta rzeczywiście 
będzie przestrzeganą przy tych kasach, 
można było sobie oszczędzić całą tę pra­
cę ! Przeciwko t a k i ć j  p o m o c y  p a ń ­
s t w a ,  nawet przeciwnicy pomocy pan 
stwa nie mogliby podnieść żadnych za­
rzutów. Ci bowiem, którzy p o t r z e b o ­
w a ć  b ę d ą  zapomogi, nie będą w sta 
nie dopełnić żądanych warunków; ci zas, 
którzy warunków tych dopełnić mogą 
nie potrzebują zapomogi!... Instrukcja p. 
ministra nie jest instrukcją jak  p o m a ­
g a ć  potrzebującym kredytu, ale instruk­
cją : w j a k i  s p o s ó b  k r e d y t u  i m
o d m ó w i ć  n a l e ż y " !

Tyle N . f r .  Pr. Piękne w idoki!
W s z y s t k i e  urzędowe wzmianki tyczące 

się treści przygotowanych przedłożeń kon 
fesyjnych, zgadzają się w jednym ze so 
bą punkcie, a to , że projekt do ustawy 
o obowiązkowym ślubie cywilnym pomię­
dzy temi się n i e  z n a j d u j e .  Nowe ty 1 
ko jest pod tym względem motywowanie, 
które zawiera pewna korespondencja

dopiero potrzeba. We Francji jest wy­
kształcenie ludu na równinach nie wyż­
sze, niż w Austrji, a przecież tam od da 
wna prowadzą regestra cywilne m e  
k s i ę ż a .  Jeżeli więc zaprowadzeniu obo 
wiązkowych ślubów cywilnych i ich co- 
rollariów nic więcój nie przeszkadza, po- 
winnaby się większość liberalna izby po 
słów jeszcze dobrze nam yśleć, nim z o- 
wą chwilową koniecznością, zgodzić się 
jój wypadnie.

Przegląd polityczny.
Że nie mamy się wiele spodziewać po 

rządowych kasach zapomogowych, o tem 
poucza nas sama N . fr. Pr., kiórój prze­
cież o antimini8terjalizm pomówić nie mo­
żna. Krytykuje ona ostro ogłoszone świe­
żo instrukcie dla kas tych i urzędowe ko­
mentarze do tych instrukcji. „Pojmu;emy 
zupełnie — powiada ona — że p. minister 

ansów żąda, aby dłużnik państwa był 
aożnośei najbezpieczniejszym dłużni 

<i; może także być słusznem, że pro- 
nując zasadę, że fuu iusze państwa win- 
być nietykalne, zaostrza on warunki 

pożyczek i tem samem zachęca do two­
rzenia się związków kredytowych. Ale p. 
minister przesadził cel. Instrukcja jego

PIENIĄDZE I DUCH.
Powieść z życia amerykańskiego

O t t o n a  R u p p i u s a .
(Z niemieckiego.)

Z W iednia do Nord. Allg. Zeitung: „Nie 
są to powody zasadnicze" — piszą tam 
„które tój reformie stoją w drodze, bo 
nawet u najbardziój interesowanych, nie 
potrzebowałaby się nieprzezwyciężonego 
obawiać w strętu, ale wprowadzenie cy­
wilnych regestrów w największćj części 
krajów koronnych austrjackich napotkać 
by mogło na razie na trudności nie do 
usunięcia lub co najmniój, spowodowało- 
by tak ogromne koszta, że raczej z re- 
formą tą teraz wstrzymać się potrzeba. 
Liberalnym w radzie państwa niepodoba 
się to zrazu zapewne, lecz bez wątpienia 
i oni zgodzą się wreszcie z chwilową ko­
niecznością". Zaniedbał jednakże kore­
spondent bliżój wskazać trudności ow e, 
które zaprowadzeniu regestrów cywilnych 
w Austrji na przeszkodzie stoją Zapewne 
miał on na myśli brak ludzi, którzyby je 
prowadzić potrafili. Ale tego dowieśćby

Książę biskup Forster odmówił przyję­
cia mandatu do sejmu niemieckiego, któ­
ry mu wyborcy ofiarowali, chcąc go za­
bezpieczyć przed więzieniem pruskiem. 
Książę biskup nie potrzebuje bowiem me 
tykalności poselskiój, aby osobę swoją za 
bezpieczyć. Zamierza on p o d ro s tu  udać 
się na letnią swoję rezydencję Johanms 
berg na Szląsku austrjackim, aby się po 
zbyć natrętnych Prusaków i następstw 
przekroczenia ustaw majowych!

Dyskusja jeneralna nad budżetem na 
rok 1874, która przerwała dość hałaśli­
wą zwykle czynność zgromadzenia naro­
dowego, w tych dniach się skończy i na­
stąpią obrady nad nową ustawą tyczącą 
się mianowania merów. Do tój ustawy 
wniósł clown izby wersalskiój, Jean Bru­
net, poprawkę, ażeby „nikt nie mógł być 
merem mianowany, kto wprzód pisemne­
go nie złoży wyznania, że w Boga wie­
rzy i nie zobowiąże się religję i jój sługi 
pod szczególną swoją mieć opieką. —- 
Po załatwieniu tój ustawy ma przyjść 
jeszcze pod obrady interpelacja Haetjena 
tycząca się zachowania rządu przy naj­
bliższych wyborach.

Obradowania komisji trzydziestu me 
przyniosły dotąd jeszcze żadnego p ra­
ktycznego rezultatu. Każdy z członków 
przedłożył wprawdzie już własny memo 
rjał, jednakowoż nie było zgody jeszcze 
dotąd nawet w zasadzie co do przyszłych 
ustaw konstytucyjnych. Posiedzenie k o ­
misji z piątku poświęcone było znów ca­
łe skargom na powszechne głosowanie, 
a Laboulaye nie mógł dać lepszój na nie 
odpowiedzi, jak  te słowa: „Jest jeden
tylko środek dla pozyskania sobie gło­

sowania powszechnego, a tym je s t: rzą­
dzić z wyborcami." I  aż gdy większość 
komisji tnonarchiczna .spostrzegła, że nm  
najlepiój wyjdzie się na tóm, jeżeli sif 
prawo głosowania, jak  tego sobie Mer- 
veilleux Duvignaux życzył, tylko „moral­
nym" osobom przyzna, postanowiła wresz­
cie, ów przez Dufaurea i Thiersa 24g© 
msja wniesiony projekt konstytucji przy­
jąć za podstawę obrad. Jak  pokazuje sif 
z księgi żółtój, kopjują tylko tak  Broglie 
jak i Decazes politykę zagraniczną Thier­
sa, a obecnie akceptują nawet te jego do 
praw projekta, które spowodowały zw a­
lenie byłego prezydenta.

W pierwszych dniach zaczynającego sif 
roku ma Castelar na zgromadzeniu kor- 
tezów władzę swą w ręce zgromadzenia 
złożyć. Jak  donoszą jednakże z M adrytu, 
zgodziła się na to większość krok ten 
Castelara obszernóm wotum zaufania » 
postawieniem wniosku przyjąć, ażeby mu 
na przeciąg lat pięciu prezydentura rże- 
czypospolitej powierzoną zustała. Gaste 
lar przed zastępcami kraju poszczycić 
się będzie mógł świetnóm zwycięztwem 
moralnóm nad polityką cokolwiek szo 
winistyczną Ameryki północnój. Prócz 
tego robi armja oblężnicza Kartageny 
możliwe wysilenia, ażeby to gniazdo woj­
ny domowój coprędzój jeszcze przed o- 
twarciem kortezów do poddania się zm u­
sić. Zostałby wtedy jeden tylko jeszcze 
nieprzyjaciel —  karlizm.

Przyzwyczajeni do porównywania W łoch 
z gniazdem rabusiów, ilekroć allókucja 
papiezka niedolę kościoła opiewa, zwró­
cić musimy uwagę na łagodniejsze tą ra ­
żą obchodzenie się z niemi kurji papiez- 
kiój, niż z Cesarstwem niemieckiem i Szwaj- 
carją. Donoszą bowiem z Rzymu, że przy 
wyborze kardynałów rozstrzygającą m a 
być i opinja publiczna Włoch, «o napro­
wadzać zdaje się na myśl, że między sto­
licą papiezką a rządem włoskim , robią 
się starania ku umożliwieniu jakiegoś „m o­
dus vivendi".

( C i ą g  d a l s z y . )
— Panno Ludwiko — rzekł — poczy 

tuję to  sobie za obowiązek otwarcie i 
-uczciwie pomówić z panią, i spodziewam 
■ię, że pani przyjmiesz to równie szczerze 
i bez podejrzeń jakichkolwiek. Cały dom 
wić o tóm, iż pani jesteś zajętą Wollme- 
rem, ale nikt może tego tak rozumieć nie 
potrafi jak ja, który mieszkam już długi 
czas razem z nim i miałem sposobność 
poznać dokładnie całą sympatyczność 
jego istoty. Ale wierz mi pani, że nikt 
mnićj nie zasługuje na skarb, jak i mu 
nadarza się, jak on, przez swoje usposo­
bienie warjackie. On nigdy może nie oceni 
tego, co mógł mieć w pani. Na oślep 
goni za swojemi ideałami, i po za tóm 

, nic już nie widzi. Jeszcze raz próbowa­
łem wczoraj pomówić z nim poważniój 
i przekonałem  się, że kompletnie prze- 

, wróciło mu się w głowie, mianowicie pod 
fi względem sposobu zapatrywania się na 
T wymogi regularnego trybu żyeia. W sku- 
D ,ek tego postanowiłem sobie tój nocy, 
^  ako człow iek, który z głębi najszczer­

szego serca rozumie i podziela to, co pani 
Dowiedzieć jój krótko i węzłowato: 

pokój tym marzeniom, wybij

go pani sobie z głowy, bo to pani na nic
nie przyda się.

  Dziękuję panu, panie Lilnther —
rzekła Ludwika półgłosem, ale ze sta- 
n o w c z ó m  spojrzeniem — od wczoraj skoń­
czyło się już wszystko między mną a p. 
W ollmerem. Zdaje mi się, że żadno z nas 
nie będzie już trapić się jedno drugióm.

  Już skończone! — nie wiedziałem
nic o tóm — odpowiedział Giinther z wi- 
docznóm zadziwieniem. Umiem to sobie 
wyobrazić, co się w pani teraz dzieje, 
może więc nie zechcesz pani fałszywie 
mnię zrozumieć, jeżeli ośmielę się prosić, 
abyś pani raczyła poczytywać mnie jako 
najszczerszego pszyjaeiela swego, panno 
Ludwiko. Wiem o tóm,  że jesteś pani 
zupełnie Bamotną na świecie, a w takióm 
położeniu zdarza się tysiące rzeczy wiel­
kich i małych, z powodu których może 
być przydatną przyjazna ręka, oddana 
w posługę całkiem bezinteresownie, którą 
rozporządzać można z bezwarunkową swo­
bodą. Zrób mi pani tę przyjemność i nie 
pogardzaj mojemi usługami. Z pewnością 
nie znajdziesz pani nikogo, kto oddałby 
ci się beziotere8owniój i szczerzój jak  ja.

Na ustach Ludwiki okazał się niby 
wyraz cichego zadowolenia, gdy w oczach 
znać było zal tłumiony.

— Dziękuję panu jeszcze raz, panie 
Giinther, rz> k ła  podając mu rękę; ucz- 

! ciwie i szczerze mówisz pan ze moą, oprócz 
| tego jesteś pan najbliższym przyjacielem 
I Wollraera, więc będę z panem mówiła 
I także otwarcie. Rzeczywiście, że tak się

 ----**•/ ""W n * |  ^J  —| —|

rozmarzyłam moim stosunkiem z mm^ tak 
ściśle połączyłam z temi marzeniami wszy­
stkie moje nadzieje przyszłości, całe mo­
je życie wewnętrzne, że stoję teraz jak  
podróżny w pustyni, którego uwiodły f a  
ta morgana. Nie byłam do tego wycho­
waną, abym miała zarabiać sobie praeą 
rąk moich na chleb; ciężko mi było po­
godzić się z losem robotnicy, i pogodzi- 
’am się z tem dopiero wtedy, kiedy po­
znałam W oil mera. Zdawało mi się, że 
wszystko, co robię, jest dla naszój wspól- 
nój przyszłości. Nie wiem nawet, czy po­
trafię wyżyć nadal w tem położeniu, czy 
będę mogła pozostać w tym domu. W szy­
stko jest we mnie, jakby złamane i zgnie 
cione. Gdybym nie wytężała wszystkich 
sił moich, to nie wiem, coby się ze mnie 
stać mogło. Muszę szukać zupełnie no­
wych warunków życia. Oto moje tera­
źniejsze położenie — ciągnęła dalej 
melancholijnym uśmiechem — możesz pan 
to ooczytywać za najlepszy dowód mojój
sympatji, że tak otwarcie mówię o tem 
z panem.

-  Dziękuję z całego serca, panno Lu 
dwiko, — rzekł młodzieniec poważnie;

spodziewałem się, że tak  będzie. Lecz 
właśnie dlatego muszę powtórzyć moję 
prośbę, abyś pani przyjęła moję przyja­
zną pomoc. Nawet pani nie możesz prze­
widzieć, na co ci to przydać się może. 
Jesteś pani za nadto piękną, żeby nie 
nasuwali ci się w drogę różni mężczyźni, 
ale w ątpię, czy który z nich zechce 
być dla niój zupełnie bezinteresownym 

kupon u b ie g ły .......................1177/ a ! — 15 |  m er

przyjacielem. Niech mnie pani zawszy 
uwiadomi, gdzie się pani podzieje, - do­
dał serdecznie i wyciągnął do niój twar- 

ą, spracowaną rękę. — Niech się pani 
zdaje, że masz we mnie brata, albo ja- 
riego krewnego, na którego z zaufaniem 
możesz liczyć. Ale tylko proszę mi za­
wsze powiedzieć, jak  się pani powodzić 
będzie, i co pani zechce z sobą zrobić,, 
abym mógł pani dopomódz, jeżeliby te­
go było potrzeba. Gdyby nie było to po- 
trzebnem  pani, to owszem, lecz każdój 
chwili możesz pani mną rozporządzać, 

Dziewczyna wpatrzyła się w inteligen­
tne poczciwe oczy mówiącego, a potem, 
w łożyła swoją delikatną rączkę w jego
rękę. • »

Nie wiem, zkąd się w panu wzięła 
taka  życzliwość dla mnie, — rzekła a 
cichym, pogodnym uśmiechem, — cho­
ciaż już dawniój czułam, że mogłabym 
zaufać panu. Będziesz pań miał siostrę 
we mnie, panie Gttnther, i jeżeli to przy­
jemność sprawi, to mogę mu nawet po­
wiedzieć, że wiele przyczyniłeś się do 
uspokojenia mnie. Lecz teraz idź już pan 
do swojój roboty, a i ja także muszę wyjść 

domu. Przecież jeszcze obaczymy się. 
— A dim , panno Ludwiko, rzekł skro- 

Gttnther i uścisnął jój ręk ę ; — © 
każdój porze jestem pani na usługi.

W yszedł; lecz dziewczę długo stał© 
jeszczce w miejscu, utkwÓŁgzy w zamy­
śleniu oczy we drzwi, ktjj 

(Ciąg dalszj

mnie
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Rok (873.
S m u tn y  r o k  po li tyczny  żegnam y dzi-

ś ia ;. J a k k o lw ie k  Europą , wolną, b y ła  w 
tym ' r o k u  od wojen, inne je d n ak  o k ropne  
kięski. n iszczy ły  jó j d o b r o b y t :  przesile­
n ia  ek o nom iczne  i cho lera  az ja tycka .

A  chaćińż Wojna nie szala ła  po k r w a ­
wych po lach  bitew: je d n ak  go rsza  w ojna  
a a  p o lu  praw  ludzk ich  i sprawiedliwości 
ludzkiej rzuc iła  ro z b ra t  m iędzy  n a rody  i 
,z a t ru w a ła  u m y s ły  ludzkie.

Z d aw a ło  s i ę , j a k  g d y b y  w śród  dz ie ­
w ię tnas tego  w ieku  z m ar tw y ch w s ta ły  Cza­
sy w ieków ś redn ich  i  w szystk ie  narody  
eu rope jsk ie  nag le  rozdzie li ły  się na  dw a 
obozy: G w elfów  i G ibelinów  —  pap is tów  
i an tipap is tów , zw olenników  w ładzy  św iec­
kie j i w ładzy  duohownój. A  co gorsza  
je sz c z e  —- koniec  sta rego r o k u  nie k o ń ­
czy  tój w alk i ;  nowy ro k  b ie rze  fatalny 
sp a d e k  i gr.ozi n a m  zacię tszym  jeszcze 
bo jem  n a  tóm polu  um ysłowóui i mo- 
ra lnem . ,

W o b e c  tego wyższego zagadnien ia  n a ­
rody  i, spo łeczeńs tw a  odsunęły  w tym  
r o k u  na- d rug i  p lan  inne kwestje,  k tó re  
dawnićj by ły  sz tanda ram i w w alkach

po litycznych . Z ap om niano  naza,
chw ilę  o idei narodowościowej — zapo 
m n iano  n a  chwilę o innych  w yższych ce 
łach  spo łeczeńsk ich  i zestrzelono w szys t­
k ie  usiłowania  w tym  je d n y m  p u n k c i e : 
kośc ió ł  czy p a ń s tw o ?  papież czy cesarz? 
w iara  czy r o z u m ?  fana tyzm  czy patrjo- 
tyzm  ?

Czy w alka  ta  n ie skończona  dziś je sz ­
cze, p rzenosząca  się na now y rok , posu  
nie ludzkość  n ap rzód  czy w stecz? T y lk o  
do  tak iego  py tan ia  daje sposobność dziś 
kon iec  sta rego a począ tek  nowego roku , 
g d y ż  j e s t  tu  ty lko  m a ła  chwila wytchnie- 
n ia _  a w alka  n ieskończona  dalój toczyć  
się  będzie.

M y  n a  py tan ie  to  odpow iadam y, żej 
ja k k o lw ie k  w alka  ta  jest  sm utnóm  świa­
dec tw em  p o w o 1 n e g  o rozw oju  lu d z k o ­
ści, j e d n a k  w zwycięztwo pańs tw a i r e ­
p rezen tan tów  je g o ,  w zwycięztwo ro z u ­
m u  i p a t r io ty zm u  an.i na chwilę nie w ą ­
tp im y.

N a  innych  po lach  w alk  zasadn iczych  
w ubieg łym  ro k u  zw ycięży ł w A ustr ji  cen 
tra l izm  nad  decen tra l izac ją ;  czy zw ycięz­
tw o  je s t  t rw a łó m ? czy po p rz e p ro w ad z e ­
niu  bezpośredn ich  wyborów,, nad an iu  p rze ­
w agi cen tra ln em u  par lam en tow i i zn iw e­
czeniu  znaczenia  politycznego sejmów, 
cen tra l izm  m oże już spocząć n a  lau rach  
sw y ch ?  bardzo  wątpimy. U s i łow an ia  de 
cen tra l izacy jne ,  o d ś ro d k o w e ,  dążące do 
zu p e ł  ej autonom ji,  do sa m o rz ąd u  pro 
w incjonalnego , są ta k  natural,nemi i ta k  
g łę b o k o  k o rzen ią  się w na tu rze  ludzkiój,  
źe. wszelkie zw yc ięz tw a  przeciw nej z a s a ­
dy m ogą  ty lko  c h w i l o w e  zapew nić  
korzyśc i.  T rw a łem i one być n ie mogą.

N a  zachodz ie  E u ro p y  we F ra n c j i  ii 
H iszpan ji  o inne walczono zasady  polj 
tyczne ,  nie tyle  wewnętrznój adm in is t ra ­
c j i1 ile fo rm y  rządu  tyczące  się. S p rz y ­
m ierzen i m onarch iśc i  i b o n ap a r ty śc i  o b a ­

l i l i  uczciwe rząd y  rep ub likańsk ie  T h i e r s a  
i 1 ustanow ili  p rowizorjum  dyk ta to rsk ie ,

1 a b y  tern łatw iój dążyć  do n iecnych  celów 
sw ych . Szczęściem  F ra n c j i  j e s t  n iezgoda 
m ięd zy  tętni in trygan tam i różnego r o d z a ­
ju'; ale los k ra ju  leży dziś w rę k u  bona- 
par ty s tow sk iego  m a r s z a ł k a , otoczonego 
sp iskow cam i m onarch is tycznym i.

W  uczc iw ych  rę k a c h  zn a jdow ał  się 
p rzez  k i lk a  miesięcy s te r  rządów  H isz ­
p a n j i ;  repub likan in  Caste la r  d la d o b ra  
ogó łu  p rzy ją ł  w ładzę  dyk ta to r ja lną ,  któ- 
rÓj te rm in  ko ń co w y  te raz  nadszedł.  N ie ­
ste ty!  g d y b y  mniej b y ł  uczc iw ym  C as te ­
la r ,  może prędzój d a łb y  sobie radę  z p o ­
w stańcam i kom una lis tam i w K artagen ie  i 
z m onarch is tam i pod  D o n  K arlosem  w 
północnój H iszpan ji .  D ziś  d y k ta tu ra  Ca- 
ś te la ra  się k o ń c z y ;  pow stan ia  i z a b u rz e ­
n ia  nie p rży t łu m io n e  — p rzysz łość  H is z ­
p an j i  .smutna.

P o d cza s  k iedy  w ta k ic h  w ew nętrznych  
w a lk a c h  po litycznych  i relig ijnych  traw i 
ł a  s iły  swe ' E u r o p a , R oss ja  t łum iąca  
w sze lk i  sw obodnie jszy  rozwój po li tyczny  
i  religijny p o d  źelaznóm ber łem  po d b ó j  
nego  °despo tyzm u: po litycznego  i kościel 
ń e g o , R ossja  bezw ieduie i  i n s t y n k t o w o  
odda je  E u ro p ie  usługi,  niosąc o>ęż w d a ­
lek ie  Azji okolice. P o d b ic ie  Cbiwy —  nie 
w aham y  się w ypow iedzieć  to —  je s t  zwv- 
cięz tw em  dla  E u ro p y .  , :

W o js k a  m oskiew skie  tę  m ają  cechę | 
h is to ryczną ,  że ile razy  n a  z a c h ó d  s i ę 1

p o su w a ją ,  zadają  one  klęski cywiliza 
cji — ale ile razy  n a  w s c h ó d  idą, to ­
ru ją  one d ro g ę  cywilizacji. Tam  je s t  w ła ­
śc iw a ich d r o g a , t a m  pole dla Rossji.  
O b y  R oss ja  p rzy sz ła  raz  do tego p r z e ­
konan ia ,  że despo tyzm  jój m oże mieć 
p rzysz ło ść  w ie lką  w Azji —  ale sam so ­
bie g rób  go tu je  w E urop ie .

P o n a d  wszystkie kw est je  po lityczne i 
relig ijne gó ro w a ły  w ubieg łym  ro k u  dw a 
objaw y chorob liw e : ep idem ja cho leryczna  
i ep idem ja  g ie łdow a.

W o b e c  pierwszój ok az a ła  się jasno 
w ielka  w a rO ść  po s tęp u  nauk  p rzy ro d n i  
czych  i z d o b r c z y  um ie ję tnośc i :  zw a lcza­
liśmy j ą  w szędzie z pom yślnym  s k u t ­
k iem , a ty lko  w ty c h  massach, do któ 
ry c b  nie p rz e d a r ły  się jeszcze p rom ienie  
o ś w i a t y :  z rządz i ła  ep idem ja ok ro p n e  
spustoszenia.

A by j e d n a k  nie zdaw ało  s i ę , że na 
świecie panu je  n iespraw ied liw ość i źe rów 
now aga m ora lna  zachw ianą  z o s ta ła :  n a ­
w iedziła  o ś w i e c o n e  w ars tw y  sp o łe ­
czeńs tw a  dzisiejszego inna  ep idem ja  — 
szwindel g ie łdow y, k tó ry  za  g rzechy  n a ­
m iętności,  zby tków , chciwości zysków  i 
zm ate rja l izow ania  um ysłu  l u d z k ie g o , u- 
k a ra ł  te  „ l e p s z e "  w arstw y spo łeczeń ­
stwa —  k rac h em  g ie łdow ym .

N a osta tn ióm  miejscu w ty m  przeg lą  
dzie ro k u  ubiegłego m ów im y o nas s a ­
m ych  —  o Polsce. Bo tóż w r o k u  u b ie ­
g łym  m a ło  o nas w iedzia ła  E u ro p a ,  a 
to  na  nasze  szczęście.

R az  ty lko  w ubieg łym  ro k u  p rz y p o ­
m nieliśmy się E u ro p ie  —  obchodem  j u- j  
bileuszu K opern ikow ego .  A le z niedowie i 
rzan iem  p a t rz a ła  na  nas E u ro p a  — i m y j  
sami z n iedow ierzan iem  popa trzy l iśm y  się. 
n a  siebie: czy to możliwóm, ab y  po 400 ; 
la tach  t a k  g łę b o k o  upaść  i tyle s tracić  
na  w adze  i w artości um ysłow e j?

P ociesza liśm y się ty lko  — sz tu k ą  p 1 >1 
s k ą  n a  w ystaw ie  powszechnój i ty lko  
dziełam i sz tuk i tój p rzypom nieliśm y świa 
tu  na  w ystawie  w iedeńskiój ,  ze:

JeBzeze P o ls k a  nie zginęła!

Sejm.
P ię tn a s te  p o sied zen ie  d. 3 0  g ru d n ia  1 8 7 3 .

P o czą te k  posiedzenia  o godz. l i m .  30. 
P rzew odn iczący  ks. L e o n  Sapieha, m a r ­

sz a łe k  k ra jow y ; ze s trony  rząd u  obecny  
p. O sw ald  B artm ańsk i.

Po przy jęc iu  p ro tokó łu  bez za rzu tu ,  se­
k re ta rz  p. W ereszczyńsk i odczytu je  dal 
szy ciąg spisu petycji wniesionych do se j­
mu, a m ianow ic ie :

1) M ieszkańcy  m iasta  Starejsoli  o nieu 
w zględm euie p rośby  rad y  gm innej o wy i 
je dnan ie  podw yższenia  poda tków  prep i 
nacy jnych . 2) Toozyiński T om asz ,  właści 
ciel realności w R e p ec b o w ie ,  o uw oln ie­
nie uprzęgów  od m y ta  rogatkow ego. 3) Za 
lesie gm ina  , . o od łączenie  jej od gminy 
O lszan. 4) T a rn o p o l ,  wydział powiatowy, 
w zględem  zap row adzen ia  i w ewnętrznego 
u rządzen ia  ksiąg  h ipo tecznych  mniejszych 
i w iększych  posiadłości. 5) G m in y  K a l ­
n ica  i; S eredn ie  Wielkie, o zniesienie me 
sznego. 6) R ada  gm iny  w Nowosielicy,
0 zniesienie m onopolu  soli. 7) R ada  gm i­
ny w  P acykow ie ,  o zniesienie m onopolu  
soli. 8) I z b a  n o ta r ja ln a  w K rakow ie,  o 
uchw alen ie  ustaw y w z g ę d e m  założenia
1 w ew nętrznego  u rządzen ia  ks iąg  h ipo te­
cznych.

Posłow i M andyczew sk iem u  m arsza łek  
udziela  u r lop  p ięciodniowy.

P ose ł  S łoneck i i tow arzysze in te rpe lu ją  
kom isa rza  rządow ego, czy obow iązuje  d o ­
tąd  rozporządzen ie  m in is te rja lne  z dnia 15 
m a rc a  1860 r.,  p rzekazu jące  zała tw ianie 
sporów , pochodzących  z um ów  zaw artych  
m iędzy g ospoda rzam i ro lnym i i leśnym i 
z jednó j s trony, a ich pom ocn ikam i i na 
jem n ikam i z drugiój strony.

K om isa rz  rządow y odpow iada ,  źe roz­
po rządzen ie  pow yższe jest do tąd  obow ią­
zu jące  w całój ro zc iąg łośc i ,  i § 27 usta- 
wy gm innćj bynajmnió) go nie obala.

P rzed łożen ie  rządow e z p ro jek tem  u s ta ­
wy paóstwowój w przedm iocie  zas toso ­
wania powszechnej ustawy górniezój do 
m inerałów  żyw icznych  (bituminu), odes ła ­
no do kom is ji ,  w ybrauój do w niosku  p. 
S pław ińsk iego .

S p ra w o z d an ia  w ydzia łu  k ra jow ego  o 
pro jekc ie  budow y praln i i ła z ienek  przy 
lwowskim  szpitalu pow szechnym , o raz  w 
przedm iocie funduszu, po trzebnego  na w y ­
kończen ie  budow y d o mu  o b łą k an y  h  w 
K u lp a rk o w ie ,  ua  w niosek sp raw ozdaw cy

Ip. H alle ra  odes łano do komisji budże- 
towój.

; W u io se k  p. A nton iew icza  w przedm io- 
' cie uch w a ł  doda tkow ych  do uchw ały  po 

wziętó przez  sejm w d. 28  l is topada r. b. 
w sp raw ie  m onopo lu  soli, żąda jący  pod 
niesienia p ro d u k c j i  soli w żupach  ga l icy j­
sk ich  , sp rzedaw ania  soli w żupach  nie- 
ty lko  w topkach ,  lecz także  w hurm anach , 
w ska rbow ych  beczkach , lub w orkach  dla 
u ła tw ien ia  ładow an ia  i t ranspo rtu ,  w h an ­
dlu z a ś ,  aby sp rzedaż soli odbyw ała  się 
ty lko na wagę lub na  t o p k i , po u z a sa ­
dnieniu  przez w nioskodaw cę odes łano do 
kom is ji  adm inis tracy jnć j.

O sta tn i p u n k t  po rzą d k u  dziennego sta 
nowi sp raw ozdan ie  komisji praw niczej o 
przed łożen iu  rządow em  w przedm iocie  za  
łożenia  i w ew nętrznego  urządzen ia  ksiąg 
h ipo tecznych . S p ra w a  ta  wczoraj sp a d ła  
z p o rzą d k u  dziennego z pow odu n ie o b e ­
cności sp raw ozdaw cy ,  k tó rym  je s t  dr.  Ry- 
dzowski.

P rzed  przystąp ien iem  do rozpraw y,  k o ­
m isarz rządow y  p rzeds taw ia  izbie rad c ę  
nam ies tn ic tw a p. Szym onow icza ,  k tó ry  w 
spraw ie  tój ustawy głos zabierze.

P o se ł  S m o l k a  sądzi,  że nie m a z a ­
pew ne nikogo w k ra ju ,  k toby  nie cieszył 
się myślą zaprow adzen ia  ksiąg  h ipo te ­
cznych  naw et dla ludności w łościańskićj,  
aby j ą  w yrw ać ze szponów  lichwy, po 
przeczy tan iu  je d n a k  p ro jek tu  komisji,  b u ­
dzi się w nim wątpliwość czy przez p rz y ­
jęc ie  tego projektu- korzyśc i zam ierzone  
osiągnięteini zostaną. P ra c a  komisji m a 
dobre  s trony. J e d n ą  z n ich  jest z a p ro w a ­
dzenie w księgach hypo tecznycb  k a r ty  
s tanu  m ają tkow ego .  Są i inne u rządzen ia  
i pom ysły  pożyteczne w pro jekc ie ,  zm ia  
na  je d n a k  instytucji tabuli krajowój j e s t  
pom ysłem  nieszczęśliwym i nieodpowia- 
da jącym  potrzebom  kra ju .  M ów ca jest za 
u trzym aniem  tabuli w dzisiejszym stanie 
i obszern ie  zdanie  swe uzasadnia .  J e d y n ą  
zm ianą na  ja k ą  m ógłby się zgodzić, b y ­
łoby  od łączenie  tabuli n ieruchom ości miej 
skich od  tabuli  posiadłości wiejskich. Ze 
w zględu politycznego m ów ca u w aż a ,  iż 
podzia ł tabuli  b y łb y  rodza jem  przygo to ­
w ania k ra ju  do podzia łu  na  departam en- 
t a ,  do czego ważnym krok iem  by ły  już 
bezpośredn ie  w ybory .  Nie chcąc s taw ia­
niem do ryw czych  p o p raw ek  psuć o rg a n i­
cznej całości p ro jek  u, m ów ca wnosi ode­
s łan ie  p ro jek tu  do komisji p rawniczćj ,  c e ­
lem zm ienienia go w duchu  tych  uwag. 

I z b a  w niosek ten  popiera.
P o se ł  S p ł a w i ń s k i  odpow iada  panu  

S m olce,  w y k a z u ją c ,  że skoncen trow an ie  
tabuli  k rajow ój j e s t  ogrom nóm  u t ru d n ie ­
niem d la  strou in te resow anych  i p rz e sz k o ­
dą w w ym ierzau iu  sprawiedliwości.  M ó ­
wca dowodzi,  że rozdzielenie tabuli  w p ły ­
nie na podniesienie k re d y tu  i w yw rze  
zbaw ienny  w pływ  ekonom iczny  na kra j.

P. M a d e j s k i  zw rac a  u w ag ę ,  źe j e ­
żeli tabu le  w łośc iańsk ie  b ęd ą  rozs trze lo ­
ne na  74 powiaty , to u trudn ioną  będzie 
kom asac ja  gruntów . Z ap ro w ad z en ie  ksiąg 
hyp tecznych  po pow iatach  m a nadto  
inne n iedogodnośc i ,  d la tego m ów ca jest 
tem u  przeciw ny, i w tym  duchu  zapow ia­
da popraw ki.

P o se ł  K o w a l s k i  w bardzo  o b s z e r ­
nym  w yw odzie  zb i ja  a rg u m e n ts  przez p. 
S m olkę  za u trzym an iem  jednolitó j tabuli  
p rzy toczone , i w zyw a i z b ę , aby  ca ły  
w niosek kom isji  bez zm ian  p rzy ję ła ,  c h o ć ­
by en bloc, je ś l i  p o p raw k i staw iane nie 
będą.

Po przem ów ien iu  p. K ow alsk iego ,  p 
K rzeczunow icz  postaw ił  wniosek z a m k n ię ­
cia dyskus j i  i w y b ra n ia  je n era lnych  mow 
ców. W n io se k  ten  izba  odrzuciła .

P o se ł  S m o l k a  odpow iada  pp. Spła- 
w ińsk iem u i K ow alsk iem u.

P o se ł  Z y b l i k i e w i c z .  Is tn ien ie  j e ­
dnój tabuli  na  cały  k ra j  j e s t  anorm alno-  
ścią, k tó ra  u nas ty lko  m a  miejsce. P rz y ­
zw yczailiśm y się do tój anorm alnośc i  t a k  
dalece, że zna jdu je  o n a  u  nas obrońców . 
Nie m y pierwsi za p row adzam y  hypo tek i,  
za p a t ru jm y ż  się na  to ,  ja k  są u rządzpne  
gdzieindziój.  W  kró lestw ie  Polskióm  je s t  
ośrn t ry b u n a łó w  i tyleż hyp o te k ,  a p rz e ­
cież a p o d y k ty cz n ie  tw ie rd z ę ,  źe G alic ja  
w ciągu  la t  5 0  nie z rob i ty le  p o d  w zg lę ­
dem  ekonom icznym , ile k ró les tw o  P o lsk ie  
zrob iło .  W  P rus iech  są hyp o te k i  p rzy  
k aż d y m  sądzie okręgow ym  (K reisgericbt) ,  
a daj Boże, żebyśm y k iedyś  t a k  stanęli, 
j a k  s to ją  P rusy .  N ie tw orząc  nic nowego, 
uczm y  się od  innych . —  S p ra w a  ta  ju ż  
w szechstronn ie  b y ła  rozb ie raną ,  w ro k u  
1871 powiedzie liśm y jednog łośn ie ,  źe t a ­
bu la  m a  być podz ie loną ,  a  te raz  m am y

■ i i a -
się ośw iadczać przeciw  t^ jn  
że k i lku  w k ra ju  właścicieli ^,a  ^ 
w k i lk u  o k r ę g a c h ,  mielibyśmy - 
w ygody zachow yw ać insty tucję  
tabuli ,  dla ca łego ogółu  niedógoOą 
u rzędn ików  nie miejmy obaw y, br« ^ 
n igdy  nie by ło ,  więc i . tu ta j  nie ęo 
W  królestwie Polsk ióm  znaleziono ia . 
cz ą tk u  tego s tulecia u rzęd n ik ó w  d,o os 
h y p c te k ,  nie sądzę, żeby  w Galicji 
n a  nich tak i  n ieurodzaj.  H y p o te k i  roź 
cone po k ra ju  będą dla tych m iast i 
oko lic  tak  pożyteczne, j a k  b y ły b y  dis 

\ d y rek c je  kolei, g d y b y śm y  je  mieli 
In ie  w W iedniu .  N iepotrzebnie  także  ę  
! szczy się p, S m o lk a  o s k a r p  pańs 
j ażeby go nie n a rażać  na  w y d a tk i ; 
i innych  k ra jów  uchw alono  80 m iljor  
: pożyczkę ,  d la  nas sk a rb  m oże dać 
ile n a  to będzie po trzeba .  Rozdziel 
tabu li  nie s tw orzy  p recedensu  p d: 
k ra ju  na  depa r tam en ta ,  idzie nam  bow 
nie o to, żeby  by ły  jakieś depar tam . 
sądow e albo adm in is tracy jne ,  ale o 
żeby ca ła  G al ic ja  nie sta ła  się depf 
m entem  w scen tra lizow anćra  p a ń s t  
W  k o ń c u  m ów ca w ykazuje ,  że z&pre 
dzenie ks iąg  hy.poteczuych n ie ty lko  
uła tw i wierzycie lom w yw łaszczenia  t 
ś c ia n ,  ale owszem je  u trudn i.  Mo. 
ośw iadcza  się w zu ir łnośc i  za -w n io sk  
kom is ji  i o św iadcza ,  źe będz ie  głoao 
przeciw  wszelkim po p raw k o m .

P rz ec iw k o  w nioskow i komisji i m 
com, k tó rz y  go popierali,  za b ie ra  głos 
K r z e c z u n o w i c z .  J e d n y m  z argunr. 
tów, do k tó ry c h  m ów ca p rzyw iązuje  r 
więcój wagi, jest,  że zap row adzen ie  ks 
hyp o te ez n y ch  prędzój nastąpi,  jeżeli 
będzie  p o trzeba  rozb i jać  tabuli  k ra jov  
n a  sądy ko legjalne,  między innem i w 
i na  takie, k tó re  jeszczć me istnieją i 
pióro z b iegiem czasu m a ją  być  zap 
wadzaoe . Je d n o l i ia  tabu la  pow inna zat> 
pozos tać  aż do czasu reorganizac ji  sąd>. , 
ko leg ja lnych . M ów ca staw ia  wniosek 
chw ały ,  źe jedno li tość  tabuli m a  b y ć  r 
chow aną, a u s taw a  odes łaną  do kom i 
p rosząc  o im ienne g ło sow anie  n ad  ty 
w nioskiem .

W n io sek  imiennego g ło sow ania  prz 
ję to ,  poczóm  o godz. 2 m in .  35 ks. rn 
sza łek  od rac za  posiedzenie do godz. 6 
po  południu .

P .  G r o c h o l s k i  żąda  odroczen ia  d. 
ju tra ,  ab y  kom is je  m iały  czas coś wypr.. 
cować.

P .  C h r z a n o w s k i .  K om isje  m ia ł '  
dosyć czasu  do p racy , a jeże li  go n ie  i 
ży ły ,  to dn iem  dzisiejszym pew no teg 
nie nagrodzą ,  chwile zaś se jm u są poi. 
czone, i czasu dłużój m a rnow ać  nie możp 

O droczono  więc posiedzenia do 
czora.

Kronika potoczna i rozmaitość ^
K raków „ 1 stycznia.

Na wystawę tow. przyjaciół sztuk pij
knych, w p a ła cu  b isk u p im , p rz y b y ł ol ;a*  Mi- 
tejk i: „M aciek B ork o w ic1* p rzed staw ia jący  ep? 
zod z czasów  K azim ierza  W.

Teatr. Jeżeli  poczciwy n ieboszczyk  dr. 
B e n ed y k s  nic nie m a  do za rzucen ia  
pow odu  zw arszaw iauizow ania  swoich „N ie­
p rzy jació ł kob ie t"  i p rzys ta je  n a  to z u ­
pełnie , ażeby n iek tó re  sceny z jego  Si 
cznych  m a łom ie jsk ich  kom edji  ze zgub o 
nem i b ranzo le tkam i,  buk ie tam i i z a m ie ­
n ionym i lub  n iezam ienionym i listami, na  
jednój z u lic  W arszaw y  bardzo  podobnój 
do k tó re jś  z tych ,  n a  k tó rych  fezekspir i 
S zaj lokow i sw em u w ystępow ać  pozw aia ,  
odeg rane  by ły ,  -  zwłaszcza, że, j a k  wiado­
mo, n i e m a  więkzego n ieprzy jac ie la  poety 
A lb jonu , jak  m m  je s t  w „S zeksp iron ianp  
s ta ry  mistrz  n iem ieckich  am ato rsk ic h  n n  
nych teatrów , — to i m y żadnego  nie pod 
niesiemy za rzu tu ,  tern bardziój,  źe juz  m 
p o czą tku  sz tuk i m ogąc  wiedzieć, j a k  się
o na  skończy ,  p rzecież do k ońca  dosie 
dzieć b y ło  m ożna.

A  nie by ło  to t a k  ła tw e, j a k b y  się zą a  
wało, d o t rzy m ać  n a  tój sztuce pub likę  
u sque  ad  finem, i g d y b y  nie p. Benda, z 
dziwnie  g ię tk im  ta len tem  swoim, k tó ry  
m u  się pozwolił  wywiązać z roli &^rzyP" 
czyńsk iego , j a k  się ty lko  z nid] najlepiej 
w yw iazaó m o ż n a , m usiałov |£rae '
cz n o ść sw o ję  do trw ania  aż do k o ń c a  sz tuk i
nie z b y t  tanio opłacić . In n i  ar tyśc i i a r tys tk i  
pom agali  w  tern p. B endzia b a rdzo  - j c u e n ,  
nie, za  co dość  często o»u -A i .  -
J e d n a  ty lko  p a n n a  P io tro w sk a ,  jeżeli s r  
b ie  d o b r z e  p rzypom inam y , r.ie o t r sy m s js
ich, chociaż w roli g łębsz  y  ; e r-



KRAJ z czwartku 1 stycznia O
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i n t e l i g e n t n e j  Ernestyny tylko cokol­
w iek  więcej sw obody mieć była powinna.

Nie znamy artystki, któraby poważniej 
pojm owała sztukę, jak- panna Piotrowska,  
przy czem każdy i talent przyznaćjćj musi, 
a jeżeli dobrze widzimy, popełnia ona  
najczęściej grzech wspólny wszystkim po 
cisątkująeym, a myślącym artystom, a tym 
jest  zbytnia obawa niezepsucia roli i ztąd  
niem ożliwość odpowiedniego stopniowania  
gry, co szczególniej w rolach mniejszych  
niemożebnem u nich się staje. Sądzimy, że 
Błuszność jest po naszej stronie, gdy radzi­
m y dyrekcji,  ażeby powierzyła jćj rolę wię­
kszą i to w dramacie, gdzieby siły swe ro­
zwinąć mogła, a gra p. Piotrowskiej w  
„Przeorze Paulinów 14 nie każe zbytecznie  
zawodu się obawiać.

WCZOraj po południu przytrzymała policja 
na  Kazimierzu, właśnie z więzienia wypuszczo­
nego, Józefa Masteka, który na własną rękę 
łap a ł  po ulicach na sznurek psy.

Dawid Reicher z Klasna pod Wieliczką, 
były student, popełnił w lecie 1873 r. znaczną 
kradzież przez włamanie się w Giessen w ks. 
Heskiśm w Niemczech, poczćm się udał na 
wędrówkę po całój Europie, aż nareszcie przy­
był do Krakowa i został wczoraj w pewnćj 
kawiarni na Kazimierzu przez policję tutejszą 
wyśledzony i aresztowany.

WCZOraj rano znaleziony został w głębo- 
kiem korycie zamarzniętej Wilgi, pomiędzy 
Ludwinowem i Zakrzowem, trup pewnego wła 

eiciela realności z Lud  winowa, który prawdo- 
rodobnie w nocy, zabłądziwszy, z stromego 
rzegu spadł i zabił się; obok niego leżała 

fajka.
T am Ó W  28 grudnia .— Dr. Rutowski obra 

ny został burmistrzem. P. Polityński, wice 
urmistrz, złozył tę godność, lecz rezyguacji 

nie przyjęto.
S to w a r z y s z e n ie  właścicieli realności we 

jwowie, odbyło w niedzielę dnia 28 grudnia 
nadzwyczajne walne zgromadzenie, głównie 
celem uchwalenia utworzenia kasy zaliczkuwćj 

yłąeznie dla członków tego stowarzyszenia, 
do czego stowarzyszenie w myśl § 2 lit. c 
swego statutu jes t  upoważnione. Posiedzenie 
zagaił p. Jakób  Barącz; obecnych członków 
blisko 80, co świadczy, że tendencje stowa­
rzyszenia zaczynają obywatelom trafiać do 
przekonania. Sekretarz odczytał protokół z o- 
statniego walnego zgromadzenia w dniu 22 
maja 1873 r. odbytego, poczem p. Kozłowski, 
żastepoa naczelnego dyrektora, zdał sprawę 
z czynności wydziału za czas od 22 maja do 
28 grudnia 1873 r. W tym czasie pozyskano 
151) nowych członków; wystosowano memo 
randum do rady państwa, dr. Ziemiałkowskie- 
go, do ministerstwa, do sejmu i do rady miej­
skiej o przedłużenie wolnych lat od opłaty 
podatków przy nowych budowlach do 25 lat; 
uproszono prezydenta apelacji lwowskićj o 
■’płynięcie na szybkie załatwianie spraw awi- 

zaeyjnych w sadzie  pow. sek. I.-, którćj to p ro­
śbie w ciągu trzech dni stało się zadość i wła­
ściciele realności doznają już  błogich skutków 
szybkiego a dotychczas u nas niepraktykowa 
nego piocederu w sprawach awizacyjnych; za 
łatwiono w tym czasie 173 rozmaitych spraw 
swoich członków, bądź to w drodze ugodowej, 
bądź tćź w drodze legalnej, udając się z p rzed­
stawieniami do odnośnych władz.

Po odczytaniu przez p. Łozińskiego moty­
wowanego wniosku p. Widenia, dotyczącego 
utworzenia kasy zaliczkowćj wyłącznie dla

członków stowarzyszenia, przyjętego jednogło­
śnie przez wydział, uproszony p. Wideń roz­
winął swoje poglądy na tę tak ważną i poży-. 
tęczną instytucję. Dla prawie zupełnego braku 
taniego kredytu, instytucja ta ,  oparta na wza­
jemności, tudzież na najrealniejszych hipote­
kach, bo na realnościach, może stowarzyszo­
nym przynieść olbrzymie korzyści. Każdy z 
członków subskrybuje dowolnie pewną kwotę; 
ztąd powstaje kapitał,  z którego mogą korzy­
stać członkowie w miarę swoich wkładek i w 
stosunku do wartości swoich realności: pożycz 
ka może wynosić nawet 20 ,000  zła. na bardzo 
mały procent. Zgromadzenie przyjęło jedno 
głośnie wniosek p. Widenia i upoważniło wy 
dział do wybrania z grona towarzystwa, lub 
nawet z poza jego grona komisję z 5 członków 
fachowych, któraby zajęła się ułożeniem sta 
tu tu  przyszłej kasy zaliczkowćj.

Centralny dyrektor Karola Ludwika, dr. 
E. Sochor, objął swą czynność urzędową z d. 
27 grudnia.

Przy kolei Karola Ludwika mianowani
zostali oficjałami III  klasy aspiranci I  klasy: 
Stanisław Kiss, Zygmunt Koller, Władysław 
du Vail, Stan, Kaczyński, Wilhelm Allenba- 
cher, Gustaw Jicha, Leon Buszczakowski, Stan. 
Sidorowicz, Ryszard Praetz, Djonizy Zahaczew 
ski, Ferd. Wyspiański i J a n  Wątorski.  Na 
aspirantów I klasy posunięci zostali uspiranc-i 
II  klasy: Jó ze f  Ossowski, Wład. Śzczerbicki, 
Alojzy Jerzabek, Juljusz Walachiewicz i L u ­
dwik Lippmann. Elewami technicznymi I I I  ki. 
mianowani djurniści techniczni: Stan. Sojka i
Zygmunt Donnersberg.

Z różnych stron kraju donoszą o pojawie­
niu się wilków w znacznej ilości. Zagnieździły 
się one w całym kraju i występują z wielką 
wściekłością. Należałoby wyznaczać nagrody 
za ich tępienie, dalsze bowiem rozmnażanie się 
grozi bezpieczeństwu publicznemu. Jeden ze 
starych i doświadczonych gospodarzy przesyła 
Gazecie Naród, do ogłoszenia następujący ła 
twy sposób gwoli ich wytępienia: „Weź padli 
nę (ścierwo) z konia lub jakiegokolwiek bydlę­
cia, naszpikuj ją  strychniną i połóż takową w 
miejscach, którędy wilki przechodzić zwykły. 
Już  w kilku dniach spostrzeżesz, iż się wytru- 
ją , czeg polowanie z obławą w tak krótkim 
czasie nie dokona.“

SłllŻ ba towarzystwa kolei konnych w W ie­
dniu zapowiedziała na dzień 1 stycznia 1874 r. 
ogólną zmowę, dyrekcja bowiem „Tram vaya“ 
uchwaliła zniżyć płacę jej tygodniową z 10 
na 8 złą.

Listy gończe. — Urzędy pruskie ścigają 
kupca Jakóba  W einstcina ze Lwowa, który się 
ądaje  do misjonarzy z prośbą, ażeby go ó 
chrzcili, i wyłudza od nich pożyczkę, poazem 
zmyka. Ma lat 32, je s t  wzrostu średniego, 
ma pełny i ciemny wąs.

— Sąd krajowy w Poznaniu ściga kupca 
i właściciela farbiarni, oficera rezerwy, Ju ljana 
Ziemskiego z Pleszewa, który zbankrutował. 
Ma lat 27, jes t  wzrostu słusznego, ma krótki 
wzrok i nosi złote okulary. Mówi po francuz- 
ku i po niemiecku.

Dobra S tru ssow sk ie  na Podolu, stanowią­
ce kilkanaście folwarków, wartości około D / j  
miljona złr. przechodzą, jak donosi D ziennik  
Polski, z rąk polskich w cudzoziemskie. Jeżeli 
wiadomość ta  się sprawdzi, natenczas powsta­
nie ogromna luka w Tarnopolskiem, którćj uni 
knąć można było przez rozparcelowanie laty- 
fundjów, jak  to zamierzają uczynić właśnie owi

cudzoziemcy , przyczem niezawodnie zarobią 
kilkakroć sto tysięcy złr.

T eatr .— Jutro  we,czwartek dnia 1 stycznia: 
„Skarby i upiory" część trzecia.

Spostrzeżenia  meteorologiczne. —  Dnia
30 grudnia pogoda; termometr od — 6.2 do­
szedł do 2.0 R. Barometr zaczyna opadać, 
l-ąno o 6 dnia 31 stan jego był 333 .18 ,  ter­
mometru 9.2 R. W iatr  północno wschodni.

H O T E L  SASKI. Przyjechali: Wład. Źelóń- 
ski prof, konser. warsz. z Galicji; Feliks So­
bański wł. a .,  Helena Heller ob., z Warszawy; 
Teodor Szymanowski, wł d. z Cygowa; ks. Ro­
man Eustachy Sanguszko wł. d. ze Sławuty; 
Aleks. Roussel wojażer z P a r j ż a ;  Jan Hempel 
ob. z Czarków.

Galicji zupełnie zniszczyć, udała  się więc izba 
handlowo-przemysłowa brodzka natychmiast do 
austrjackiego poselstwa w Petersburgu z  prośbą 
zapobieżenia grożącemu niebezpieczeństwu ze 
strony zasady —  w o l n e g o  t a m o w a n i a  han­
dlu. I  j a k  dowiadujemy się z wiarogodnego 
źródła, miało się szybkiej interwencji wspo- 
mnionego poselstwa cofnięcie tego ukazu rze ­
czywiście udać.

Wiadomości urzędowe.
Radca sądu apelacyjnego lwowskiego Si- 

monowicz, mianowany został jeneralnym adw o­
katem przy sądzie kassacyjnym w Wiedniu.

Rada szkolna krajowa nadała  posadę 
nauczyciela przy szkole w Schonanger Roma­
nowi Ilolmanowi, dotychczasowemu nauczycie­
lowi w Brniu Osuchowskim; zaś posadę na- . 
uczyciela przy szkole w Hrehorowie Bazylemu 
Bułce, dotychczas tymczasowemu nauczycie­
lowi; nareszcie posadę nauczyciela kierującego 
przy szkele 4-klasouej w Łańcucie, z płacą 
roczną 350 zła. i z wynagrodzeniem za kie- ' 
rownietwo w kwocie rocznćj 50 zła. Marcele­
mu Graffowi, dotychczasowemu nauczycielowi.

Wyciąg z  dziennika u rzę d o w e g o  Gazety i 
[jwow skiij s dnia 20, 22 i 23 grudnia:

E d y k t a ,  Lwowski sąd kraj. wzywa do spad­
ku Norberta Stajnika. —  Jakób  Wesołowski z 
Wacowic (Drohobycz), uznany został za mar­
notrawcę. —  Lwowski sąd kraj. zawiadamia 
Szczepana Stojowskiego o nakazie zapłaty 
2 0 0 0  zła. na rzecz banku anglo-austr. — Tenże 
sam sąd zawiadamia Witalisa Smochowskiego, 
o nakazie zapłaty 2 0 0  zła. na rzecz Kel. Fe 
liga. — Sąd obw. w Samborze, zawiadamia Szy­
mona Zawichowskiego o nakazie zapłaty 273 
zła. na rzecz Szymona Altmana.

L i c y t a c j e .  W  sądzie pow. w Skawinie, 
dnia 29 stycznia, grunt I. 125 w Radziszowie. 
— W sad z ie  pow. w Bursztynie, dnia 21 s tycz­
nia, realność 1. 18, a dnia 4 lutego* realność 
1. 59 w S imkach średnich. — W  sądzie powiat, 
w Przemyślu, dnia 13 stycznia, gospodarstwo 
1. 189 w Wyszatycaeh.

K o n k u r s .  — Posada kancelisty przy sądzie 
pow. w Bursztynie. '

O b w i e s z c z e n i a .  W  Turzu, w pow. Stare 
Miasto, wszedł wżycie z dniem 16 b. m. urząd 
pocztowy.— Urząd pocztowy w Okopach prze­
niesiony został do Kozaezówki.

Scłspodarstwo przemysł i Handel.

K ra k ó w  31 grudnia. — Tutejsi handlem 
zboża trudniący się kupcy zostali zaniepoko 
jeni w ciągu przeszłego tygodnia, nadesłanym 
telegramem prywatnym z gubernjalnego miasta 
Kurska, że bawiący tam w celu zakupna zboża 
kupcy galicyjscy, przez rząd n.ssyjaki z miasta 
tego i w ogóle z całego carstwa wydaleni zo­
stali.

Ponieważ jednak ukaz podobny z tegoeze- 
snemi zasadami gospodarstwa społecznego,— 
mimo to, że wyszedł on z rządu mającego mi­
sję cywilizacyjną na W schodzie, — nie zupeł­
nie się zgadza, bo mógłby handel zbożowy

HI u r a p a p i e r  o -w p i e n i ę d z  y .

KRAKÓW, 31 grudnia.
h %  Obligacje indemn. ga licyjsk ie .. 
4 %  Listy zastawne galicyjskie . . . .

Listy zastawne galicyjskie.........
4-X Listy zastawne polskie serja I . . 
i  %  Listy zastawne polskie serja I I . 

Listy zastawne polskie nowe .
i  %  Listy likwidacyjne polsk ie.........
& N  Listy zastawne banku hip. gal.
4%  Listy zastawne banku włościan.
■i-talie, zakładu kredyt, ziemskiego:

5 Vs %  Listy zast. 36-letnie srebrem. 
6%  Listy zast-. 36-letnie banknot.. 

,, u  ̂ 1 tnie „
Akcje kolei warszawsko-wiedeńskiej. 

„ „ galic. Karola-Ludwika . .
„ ,, Iwowsko-czern.-jaskiej . ,
„ banku dla han. i przem. 80 zła. 

Galic. banku hipotecz. . „ 200 „
1 osy krakowskie na 20 zła..................

„ premjowe węgierskie..................
,, tureckie 400 franków . . . .
„ miasta Stanisławowa..............

Srebro nowe austrjackie......................
Kuble papierowe rossyjskie................
Talary pruskie.........................................
Dukat obrączkowy..................................
20-frankówka...........................................

W IEDEŃ, 30 grudnia.
■en ta aus-tijacka 5 °/0 ...........................

„ w srebrze 5%

płaca żądają płaca (żądają
óła. G. Zła c. L o s y : Zła. c.j Zła. c
75 25 77 26 d roku 1839 całe za 100 zła............... 288 — 294 -
72 25 74,25 1839 % „ 100 „ .............. :.‘49 — 251 -
79 — 81 — 4°/0 rząd. z r. 1854 na 250 „ .............. 97 75 -98 25
93 — 94 75 5°/0 „ „ 1860 całe- „ 500 zła. . . 103 75 104 —
92 — 94 — 5°/0 „ „ 1860 1 / 5  „ 100 „ . . 109 — 109 50
91 50 93 50 Rządowe 1864 za 100 zła.............. 132 — 133 —
77 75 79 75 Kredytowe 1860 r.........„lOOzł.m.k. 167 — 168 —
80 _ 83

92
— K rakow skie.................. „ 20 zła. . . 20 —

21 -

Akcje bankow e i kolejow e:

— — — — A cglo-austrjaclde......... za 120 zła. 131 50 132 —
92

220
136

95
225

Boden-Credit austrjac. . „ 80 „ 97 — 100 —
Franco austrj ackie . . . .  „ 80 „ 28 50 29 —

— 140 —
„ węgierskie . . . .  „ 80 „ 

N ationalbank......................................... 1006 —
17 — 

1008—
U nionbank......... .............za 200 zła. 96 — 97 —

22 50 Arcyksięeia Albrechta 200 zła......... -------- — ’._
74 78 D n iestrzań sk a............ 200 „ „ . . -------- .-------
46 _ 50 Eperies-Tarnow.........  200 „ 103 — 105 —

Ferdinand Ńordbahn 1000 zł. m. k. 208Ó-— 2<.90—
107 50 109 Gal. Karl Ludwig . . .  210 zła. s r .. . 221 - 222 —
154 __ 155 50 Kaschau O derberg.. .  200 zł. m. k-. — — — —
168 170 Lwow. Ćzern. Jassy .. 200 „ . . . . 137 — 133 —

5 33 5 45 Rudolfbahn..................  200 „ sr.. . . 153 - 1 .5  —
9 9 10 Staatsbahn (500 fr.). .  200 zł. m. k ..

„ II em isji.. 200 „ 
Siidbahn (Lombard.). 800 „ 
Węg. gal. I. Lupk. . . 200 „ sr.. .

338 50 

142 25

339 5ii

162 7 
90 —

69 30 69 40 „ llordostbalm . .  . 200 „ 95 — 97 —
74 — 74 20 „ Ostbahn (500 fr.) 200 „ . 33 — 34 —

L is ty  z a s ta w n e :
Allg. oest. Bet. Kr. lo s.. . 5 %  z ła .sr.. 90 0 91 —

„ „ 33 lat los . .- b % 84 84 50
„ „ gm. 4 0 ......... — — _

Galic. Banku Hyp......... 6 %  w. a .. . . 82 83 —
„ Banku Włość. . . .. r ■ • 91 _ — __

Nationalbank................ b %  m. k . . . — __
„ „ . . . . . . . . b %  w. a. . . . 91 >n 91 75

Obligi p ie rw sze ń stw a :

Areyks. Albrechta... . . 100 w. a. . .  . 79 75 80 —
Dniestrzańskie.............. 32 __ _
Gal. Kar. Lud................ 04-i i 105 —

„ II. em. ................... 98 50 99 —
„ 1871 III................. n ......... 98 i 98 75

Lwów.-Czern.-Jassy:
„ 1 1 8 6 5 .............. 5 %  sr. w. a. 72 50 73 50
„ II 1867 .............. n r „ 35 - 86 —
„ III 1868........... .. 73 50 74 —
„. IV 1872.............. „ „ „ ----- --------

Weg.-galic. Łupków. . - — - 75 —
„ Nordostbh.. . 300 „ „ „ — - 69 50

Ostka liii. . . .  300 5 %  - „ „ 60 - 61 —

WARSZAWA, 2 . grudnia Iłrs. 5. Rsr. k.
Listy zastawne serji 1 .............. 94 25 94 50

r * n 2. 4 X ........... 93 65 93 85
kupon ubiegły. 1 94V„ -----

„ nowe .................... h % .......... 99 7  fi 93 05
kupon ubiegły > 43

„ lik w id a cy jn e .... 4 X ........... 78 8ó 79 —
kupon ubiegły ■7% — 15

plącą i żąda ją  
Zła. c i lZ ta .  c.

Ostatnie wiadomości.
Sejm lwowski obraa.ował wczoraj pad 

ustawą hipoteczną..
Dziwimy się mocno tym m owcom, k tó ­

rzy należąc w w i e l k i ć j  polityce prze­
ciw centralizm owi: chcą u nas w ( j r a l ic j i  
utrzymać centralizację tabuli krajowój. 
Słusznie przeciwko mm wystąpił dr. Zjy- 
b l i k i e w i c z ,  na którego arguiuenta i 
zapatrywania w  tój sprawie najzupełnićj 
się godzimy, liiswói '

Dzisiaj w Peszcie na dworze królew­
skim odbywa się uroczysta rec.opcja z po­
wodu N ow ego roku.

P ose ł  rossyjski w W iedniu p. Now ikoff  
ma zostać mianowany ambasadorem w 
Konstantynopolu na miejsce jenerała  
I g n a t i e w a .

Z powodu listów pasterskich wydanych  
przez kilku biskupów w południowój F ran ­
cji, w których hyły wycieczki przeciw  
cesarstwu niemieckiemu, rząd francuzki 
napomniał tych biskupów i zwrócił uwa­
gę ich na obowiązujące stosuuki m iędzy­
narodowe. Tak więc ks. Bismark w k o ń ­
cu roku odniósł jeszcze  tryumf we Francji!

Pod ług  Rus. Wiedomosti, kwestja r o z ­
s z e r z e n i a  w ł a d z y  g u b e r n a t o r ó w  
znajduje się znowu na porządku dzien­
nym. Poruszouą ona została teraz z in i­
cjatywy namiestnika Królestwa hr. Berga, 
który, jak twierdzi wspomniany dziennik, 
uznał za pożyteczne rozszerzyć władzę  
gubernatorów w Królestwie Polskićm.

„Telegramy Kraju“
L w ów  31 grudnia. Ustawa hypoteczna  

przyjęta po odrzuceniu poprawek Smolki  
i Krzeczunowicza bez źadnój zmiany. N aj­
bliższe posiedzenie pojutrze.

Berlin 31 grudnia. Prov. Corresp. d o ­
nosi, że  przedmiotami obrad następują­
cej sesji sejmu niemieckiego będą: po­
wszechna ustawa wojskowa, powszechna  
ustawa prasowa i niektóre nagłe projekta  
rządowe; reszta ustaw zostanie odłożoną  
do sesji jesiennój.

Zdrowie cesarza polepsza się; jest na­
dzieja rychłego wyzdrowienia.

B e rn  31 grudnia. Iiada stanu w Zuri- 
chu poleciła swemu departamentowi spraw 
wewnętrznych przygotowanie kroków są­
dowych przeciw biskupowi z C h u r  z po­
wodu, że tenże wyklął proboszcza staro­
katolickiego w Lachbrunn.

P e t e r s b u r g  31 grudnia. Dziennik urzę­
dowy ogłasza traktat między Rossją a 
emiiem Bucharji. Zawiera on 18 artyku­
łów . Bucharja otrzymuje całe terytorjum  
po prawój stronie rzeki Arnu. Natomiast  
emir otwiera granice Bucharji dla handlu  
rossyjskiego, pozwala "Rossjanom naby­
wać w Bucharji grunta, w ykonyw ać rze­
miosła —  i z n o s i  w c a ł y m  k r a j u  
n i e w o l ę .  Również umówiona jest w z a ­
jemna reprezentacja przez ambasadorów.

K u rs a .  —  Wiedeń 31 grudnia godz.2.45.-— 
Akcje kredytowe 2 3 7 .5 0 .— Londyn — . — .—  
Srebro 106. — . — D u k a t-—.— . —  Lombardy
165.50. —  Losy z 1864 r. 133 .25 .  —  Akcje 
franko-austr. 2 9 .50 .  — Napolecny — . — . — 
Akcje kolei Karola Ludwika 2 2 4 .— — Akcje 
kolei lwow. czerń. 138. — . — Akcje kolei półn. 
wschodnićj 97 .— . — Akcje banku związków.
1 0 .5 0 .— Oblig. indemn. gal. — . — . — Akcje 
banku wied. dla obrotu 99.75. — Akcje anglo- 
banku 1 3 3 .5 0 .— Akcje kolei rząd. 3 41 .5 0 .  — 
Kolei siedmiogrodz. — . —. — Kolei Rudolfa 
158. — . — Tramway 1 5 0 .— .— Banku budowy 
5 6 .— . —  Akcje kolei wschodniej 4 1 .—-. —  
Akcje banku  anglo węg. 28. — . — Akcje kolei 
zjeda. 98. — . —  Losy tureckie 49. — . —  Losy 
premj. węg. 7 5 .— .— Akcje kolei bogumińskićj 
137. — . —  Akcje kolei ces. Elżbiety 219. — .— 
Akcje kolei półn. zachodn. 193 — . — Akcje 
franeo-hungaria 17. — . —  Ogólny bank austr. 
3 6 .— «•«»««

Usposobienie giełdy: stałe.

Wydawca i redaktor odpowiedzialny: 
Stanisław Gralichowski.

Z powodu świąt uroczystych, następny no” 
mer „Kraju" wyjdzie w piątek wieczorem

- u ijim ńa i partą.



czw artku styczniak S A i i

D zielą wydane

K r a J ^ “ .
fet. kr.,1. * .  atewe*« „F lzjelogja cfrdzieunego żyria^ 

twseiium aczył z angielskiego L udw ik Ma 
V, *f»ki Tom  I. in 8 vo str. 3 3 4 1 32 drzeW. 
Tom II. in  8 vo 322 str. i 37 drzeworytów
(Cena obu tomów)  ...............   V

■' :».Va!ł* :va. Rozbiór Starożytności Słowiań­
skich napisał Tadeusz W ojciechowski. Tom 
L &VO str. 344. . ........................   • • " '  ‘

aouftaterwya Barska. K o re sp o n d e n c ^ m ^ - 
d ry  Stanisławem  Augustem a  Ksawery 
R ratdckim  łowczym koron, w latach 1768 
do €769 wydał dr. Ludw ik Gumplowiez . .  

przez Berlicza Sasa 
M aalw a (dalszy ciąg Gawęd) przez Berlicza

M a S a  ję z y k a  angielskiego według metody
B obertsona .......     ; • • "

p o d e ś c i  W schodu I Zachodu przez W ojcie­
cha D zieduszyckiego..............   • • • • • • • - • •

-  il( lyfel uli i powieść Adama Bełcikowskiego
dwa ito m y .................................... .. • ; • • • ■• * W '
kSWfił Ziemi, powieść przez M ichała oa -

Fiotki i  ̂ Prawdy, przez Mieczysława Paw li­
kowskiego .............................................................

Ella, powieść Chłędowskiego  .........................
Skrupuły* powieść Chłędowskiego.^................
SI# ! -MÓW, powieść z czasów sejmu czte­
ro le tn ie g o  — J . I. Kraszewskiego dwa t. 

T *i»v ¥undUSZ. pow. Zacharjasiewicza, dwa t. 
Rodzina O rskich, powieść W ołodego Skiby,

W alka stronn ictw , kom edja Stożka (Adama
A s u y ^ )  -••••••.*  ttt o  ir

Sobory7 szkic historyczny przez W .B .K .. . .
gnraw is ruskiej   ................. • • ■......... /*

Oltramniitanie i Moderanci przez Mieczysła­
wa Paw likow skiego  ...........  ■ •

Owal Radziwiłłowie, kom edja w 5 aktach
przez Adama B e łc ik o w sk ie g o ...  . . .

-Firawo Postępu, studjuin przyrodniczo-społe­
czne przez Ludw ika Masłowskiego  .........

Literatura jezuicka w Krakowie . . . . .
Horn  św ięte przym ierze, przez Y. Z. . . . . .  
Adam Mickiewicz i pisma jego do ioku  1829

przez Alberta Gąsiorowskiego  .......... »,•
SPOI i jetjo pisma przez Stefana Buszczyn-

skicffO »••»••  i •*
handel i przem ysł za czasów Stanisław a Au­

gusta, skreślił dr. Ludwik' Kubala

3.—
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KONCERT
dniu 29 W rześnia 1873 W aaszym teatrze 

.  mieliśmy przyjem ność słyszenia p.

Antoniego T elesfo ra  Grafezyńskiego
z Krakowa, 9-eto letniego m łodzieńca, który k ilka 
sztuk zadeklamował z wielkićm zadowolniemem 
publiczności — jak  również za każdą deklamacyą, 
gromem oklasków publiczność obsypywała mtode- 
fo  koncertanta, k tó ry  ta k  pięknie na tle  muzyki 
deklamował.

W ieliczka d. 24 grudnia 3.8X3, .
Józef A ielieykowski. 
W iktor Zakrzewski 

w łaściciel dóbr w ^ a l i c y M ^ ^ K r a k o w a .

W ice Burm istrz W ieliczki. 
P aw eł B urzyński

(4808) s“ '?owy-
V. Schetnng.
F. Zakrzeński 

obywatel.

Wykaz

DWA DOMY
obok siebie stojące na  Kazimierzu W  S t » « J  
ulicy po L . 91 i 92 są razem  lub każden z oso 
bna do sprzedania.

B li* « a  wiadomość u  właściciela przy u h q r *lo- 
ryjaiiskićj pod L: 344.

w yciągniętych w dniu 2 7  grudnia 1873 listów  zastaw nych
galicyjsk iego T ow arzystw a K redytow ego Ziemskiego

4 * w y c h  w 62óm losowaniu w ** "*
S iw y c h  w lOćm losowaniu w ilości * # , 1 ® ®  « •  " •

Listy zastaw n e  4 % w e :
S er. X. Nr. 459, 462.

™ N 1 8 H 5316796.’3?98; 4434, 5294, 10559, 10797. 10836, 10850 11026 11059, ŁUB*
*12177’ 12214, 12259, 12676. 12977, 13364, 13479, 13490, 13517, L>589, 136t , m u ,  r z i i ą ,  , . .„ „ o  lAnon , , a o a  iAori7 14932. 15613. 156*11256, 11489, 12171 

13762, 13821
15654, 15657 
17080 
18437

TRAN RYBI BIAŁY
p r a w d z i w y

z Bergeji
Z przyjemnym smakiem i słabą w o ­
nią tranową w całych i poł butel­
kach dostać możną w A ptece „pod 
Gwiazdą* W  Krakowie przy ulicy 
Floryjańskiej. Kon8tantyn wi8zniew#ki.

'USSA, aiALcaiix ----------  ---------------------------------

i p o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o

' HURTOWNY HANDEL WINA 5
Jana Stiff’ta i Synów

I' 1383o’ 14088  14523 14529,’ 14632°; 14693,’ 14727,’ 14873,’ 14907,’ 14932, 15613, 156

r i ®  S »  8 ! S  H K  S S  S ;  5S S  S S  iSSfc i S S  S E  §
x o J ’ 18620 I 8 6 6 0 ’, S f t  189-A 19032’ 19127’ 19185’ 19245’ 19352’ 19397’ 19 ’ ’

sfililllilllifeiiiiiiiiiiiiii
23420, 23522,

Listy zastaw n e  5 % w e ;

m  N6r30127223272537729619260. 1224, 1482, 1648, 1696, 1770, 1867, 2034, 2053, 265 
2904 296L 3015, 3036,3093, 3210, 3247,3445, 3574, 3692, 3936, 4077,4156, 4376,4672, 468 4
4773! 4860, 5 4 2 5 .^ 0 5 ,  6792, 6811, ^  197

5 3  169, 525, 625, 907, 931, 1032, 1035, 1140, 1146, 1354, 1368, 8 ,
2164 2434, 3057, 3211, 3347, 3444, 3826, 3979, 4106, 4253, 4274, 4512, 4618,

Dyrekcya Galicyjskiego Towarzystwa K redytow ego  Z iem skiego w zyw a nm iejSzśm posiadającyt
te listy zastawne, żeby się zgłosili celem podniesienia tego k ap ita łu  w dniu 30 czerwca ...............
tegoż Towarzystwa lub w domach handlow ych:

w W arszawie Leopold Kronenberg, 
w Krakowie B lau & Epstein, 
w Poznaniu Hartw ig Mamroth & Comp., 
w W iedniu Kendler & Comp., 

ponieważ oprocentowanie tych listów zastawnych w dniu wyżćj wymienionym ustaje 
potóm kupony potrąci się od kapitału .

Lwów 27 grudnia 1873. (4807>

w Pradze BShmische Union Bank, 
w Bt-rlinie Mendelsohn & Comp., 
w Dreźnie D resdener Bank, 
w Frankfurcie  n. M. Gebriider Bethm aun.

wypłać

nadw ornych dostaw -

l t r ó l .

c ó w  w W i e d n i u .

Polecam y nasz najbardziej doborowy skład

austryackich i węgierskich win w Raszkach 
„. zaqranicznych win i likierów,

B p r d e a u x  »  nrvninaltivch flaszkach i szampańskie naj:

i koszach, tudzież

1 ■■■%■%/■ w n j  szczególnie nasze 
oryginalnych flaszkach i szampańskie najznaczniejszych firm, 

k an to r: Stadt Tiefer G raben 4.

J. B0SC0VITZ, OPTYK
z Pesztu

oznajmia Szanownej P. T. Publiczności, że o tw orzył sklep z 
okularam i w największym doborze w Krakowie przy u=<■ 
Grodzkiej w domu pod L 58  i będzie się s ta r a ł  d o s ta rc z a ć  
okularów  w najleaszym  gatunku. Spodziew ając się łaskaw ych  
względów P. T Szanownej Publiczności, zo sta je  z prawdzrwem
nnu/ałanip.m
względów P 

X  poważaniem
11C1C1

Joh. Stifft & SShne.
iii

j. Boscovitz, optyK. in Jf> *■ 9 ■ * w

 ........  — - O  m  W szelkie napraw y uskutecznia się jak  najrychlej.
1 8 °3 (l-12) O m  _

r  l O O O O O O O O O O O Q ^ Q Q 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0  ^

es

eca
jut
i■•CSU

65

p
iŁa

Med. płynny
Cukier  ż e l e z i s t y

(syr- ferri oxidati Hageri) 
według ulepslnoej metody Dra Hagera 

na niedokrwistość i je j skutki.
1  flaszka złr. 1 .2 0 , pół flaszki ct. 60.

Gastrofan
szczególny środek n a  choroby żołąd- 

kowe. 1 flaszka 70 ct.

-iy/rs».<Ałó żelezista
na odmrożenia. 1 puszka 40 cent.

Prawdz. Kral’a Karolinenthalska

Herbata Dawida
n a  kaszel i słabości piersiowe.

1  paczka *20 cent.

Chińska woda do u s t 
i chiński p r o s ^ ’t uo zębów
aainiezaw odniejszy środek do czysz- 

czenia zębów.
1  flaszka wody do . st 60 cent.

1 pudełko proszku uo zębów 30 ct.

Płynne mydło żeleziste

G o K ł w a a a e r
w Krakowie, na  rttradomiu w domu 

Deichesa.

O O O DDO D O O O D O O O O O O D O O O D  0*00  DOI
tS t  ry „ t_ v- „ ,7 l i n r ln n t v  w n r ln v f '.b  1 U a rO - H  B  BP®" 6  ^L  I ltL tN I tW o m .Z akład budowy wodnych i paro 

wych młynów, tartaków, gorzel­
ni z najnowszemi patehtowanemi 
przyrządam i: kościam i, olejarni,

przyrządów wiertniczych i desty - 
larn i nafty, fabryka m achin i 
kotłów parowych, oraz wszel­

kich narzędzi rolniczych

poleca niniejszóm oprócz znanych dotąd ma 
chin

Jedna  przewozowa może służyć k ilku  sąsiadom, 
n Sortow niki uniwersalne z wyst. wied. rę 

narzędzi nowe, na  wszystkich wy sta - | ^  1  czne, które wydzielają ze zboża piasek, k a ­
wach uznane za najlepsze — a które ta k  wia- \  |  myki) kakol i wyki, w ogóle wszystkie obce
snego wyrobu ja k  i z u a j  p i ę r  w s z y  c h za- ciał a . *
g r a n i c z n y c h  f a b r y k  ma zawsze na  ek ła- ■  \  | B r  Machiny do czyszczenia zboża, Puhlm ata,

dzie jako  to : _ p i b - - —  patent, dla młynów i większych gospodarstw.
M łocarnie sztyftow e, z wyst. wied. r ę cz ne  i Z iarna przez tarcie czyszczą się w nich z

kieratow e, stałe i przewoźne, 'Ih im m ejszy  c . ^ T T r r B f l T r  N i k f e d W  wszelkiśj śniedzi i t. p.
Większych gospodarstw po cenach od 1 3 0  zł. trzęsienia i siania -  małe i wiei-

Machiny dO sortow ania i czyszczenia zboża : „Eclipsy“, które działają za pomocą wialni, trzęsień 
k i e  _  z  s i t a m i  i n a  drobne nasiona — kom binowane z elewatorem i wagą i tp.

Kartoflarki nowe z wyst. wied., na  dwa konie, skuteczne i w ciężkiej ziemi.
Sikawki i pompy do wszelkiego użytku w gospodarstwie i przeciw pożarom .

Żniwiarki Samw.elBO»n.

najlepsze a najtańsze" „ROYAL" „nowopoprawne .
9  J  ■ . . i oo .  i „(rrvm niac zewsząd najchlubniejsze dla nich św iadeetwaW r. 1873 w samćj Galicyi dostarczyłem  tych żm w iarekS S  s z u ^  ^ 7  27’ pierW3zych nagród. Na moj e żądanie p. Samu-

k tó re  każdy interesowany u  mnie przegiądać “ ° 4̂ ° *  ,e ^  kole własnćm, przyczem  tylko 3 stopy szerokości zajm uje,
elson ulepszył tę żniwiarkę dodając p rzyrząd do przewożenia jej W p J v k i e r o  a ż j o  Stanęła na ten rok cena:

Z powodu tego znakomitego u l e p s z e n i a ,  oraz wskutek zbyt w y  g j

7!l i Rnyal“ z urzvriadem do transportu loco Kraków złr. w. *za I. „KOyai Z P y f?  ceDV Zamawiajacy «*\i W term m ie aż do ostatn iego lutego 1874 r. otrzym ają po
Zamówienie należy zapewnie zadatkiem  U J  v  . k; t te rm in . powyższy jest nieodwołalny.

tói . . .  -  
Kredytu udzielam za osobną umową, oraz zo pośrednictwem Spółki komisowej lwowskiej.
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